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Wojna a zabytk i sz tu k i: Katedra w Antwerpii.

z atakującemi wojskami aż pod Warszawę, zatrzy­
mując się we wszytkich miastach świeżo i dawniej 
zajętych. Marsz swój i postoje na ziemi polskiej 
zużyli Legioniści i polityczne organizacye wolnościowe 
ku propagandzie na rzecz ruchu narodowego w oswo­
bodzonych guberniach. Najlepszą jednak propagandą 
było samo wkroczenie Legionu tam, gdzie nawet 
echa haseł niepodległości dusił od wieku knut i ka­
torga. Wstrzemięźliwość Królestwa ma swe uza­
sadnienie w obawie o los kraju, w którym stoją Legiony w K rakow ie: Wzory mundurów i uzbrojenia Legionistów w głównem biurze Intendantury.

Namioty żołnierzy niemieckich w lesie Argońskim Z w olny: Pionierzy niemieccy przy budowie mostu.

Pociąg pancerny, przedstawiony na jednej z na­
szych illustracyi, świadczy, jak ostatecznych sposo­
bów imają się Anglicy, by obronić się od ewentual 
nej inwazyi Niemiec na ląd brytyjski.

Dotychczas jednak pociągi pancerne służyły tylko 
do ochrony jakiegoś ważnego transportu, przewo­
żonego przez niepewny teren, jak n. p. w Przemy­
ślu, gdzie pociąg pancerny przywiózł na parę dni 
przed ocernowaniem transport benzyny. Pociąg ten, 
jak zwykle dotychczas się działo, zaopatrzony był 
w karabiny maszynowe i obsadzony małą załogą 
piechoty. Anglicy wprowadzili nowy system walki, 
„kolejowy14, lecz nie przyniósł im on spodziewanych 
sukcesów. «

milionowe armie rosyjskie, i w zmiennych kolejach 
wojny, wszędzie jednak witano serdecznie i przyj­
mowano nasze wojsko.

Postój Legionistów w każdem znaczniejszem mie­
ście jak: Kielce, Radom, Częstochowa i t. p. stawał 
się ośrodkiem rozbudzonego ruchu narodowego. Dziar­
scy nasi żołnierze, rekrutujący się w znacznej czę­
ści z intelligentnej młodzieży: studentów i akademi­
ków, pełnych idei i zapału, budzili w ściśnionych ser­
cach Królewiaków gorący odzew i chęć czynu. To 
też szeregi Legionu powiększały się wciąż o dzie­
siątki nowych ochotników. W  Zagłębiu Dąbrowskiem 
Częstochowie, Nowo-Radomsku i Piotrkowie powstały

komisaryaty wojsk polskich rekrutujące kandydatów, 
zgłaszających się bardzo licznie. Miejscowe dzienniki 
popierały gorąco ten ruch, a nadto tymczasowe or­
ganizacye niepodległościowe podjęły żywą akcyę or­
ganizacyjną. Liczne wiece urządzane w tych mia­
stach miały na celu uświadomienie najszerszych 
warstw  o celu i potrzebie ruchu. Przemówienia mó­
wców, którymi byli przeważnie legioniści, były go­
rąco oklaskiwane i skuteczne. Działały jak pobudka 
żołnierska, silnie i doraźnie.

Jedna z naszych illustracyi przedstawia wielki 
wiec, zwołany w Częstochowie na placu przed kla­
sztorem Jasnogórkim. Potworzone Komitety lokalne

Legioniści w Częstochowie.
Postępując w pierwszych szeregach sprzymierzo­

nych armii legioniści I pułku, walczący już od po­
czątku wojny na terenie Królestwa, przeszli wraz


